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Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w oficynie domu p. Michelsona| 

obok Magistratu. — Ogłoszenia przyjmują : Redakcyja, obiedwie | 

księgarnie, oraz ро za granicami guberni i wymienione obok agen -| 

tury w miastach powiatowych i agentura sn 
w Warszawie. 


w Dabrowie 


Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. 


W Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki—próc: tego, 
|w Czestochowie W M. Lipska. = Łasku W. Grass, 
Ww Będzinie „ Janiszewski Stan. | w Łodzi  „ Janiszewski Leopold 
iw Brzezinach 


a Krzemieniewski Jal. 
„ Tomaszewski J. 


w Radomsku „Goszczyński Fraciszek. 
w Rawie  „ E, Sulimierska, 


- Petrokowski Oddział Banku Państwa. 


Ma zaszczyt podać do wiadomości osób wysyłających to- 
wary drogami Żelaznemi do miast, w których znajdują się Kan- 
tory lub Oddziały tegoż Banku, że z dniem 1 Lipca 1888 o- | 
twartą zostanie w tutejszym oddziale operacyja kommisowa przyj- 
mowania frachtów dróg Żelaznych na wysłane do powyżej wy- 
mienionych miast towary za zaliczeniem i wręczania takowych 
frachtów odbiorcom po poprzedniem ściągnięcia od nich zali- 
czeniowych należności. 

Składane w tym celu н Banku frachty kolejo- 
we, mogą być bądź imienne t. j. z wymienieniem w samym fruch- 
cie nazwiska odbiorcy towaru, badź też wydane na okaziciela, 
lecz w tym ostatnim razie, komitent wysyłający towar powi- 
nien dokładnie wskazać osobę, której należy wydać fracht za 
poprzedniem ściągnięciem należności zaliczeniowej. 

Na otrzymane w komis frachty kolejowe, komitenci o- 
trzymywać będą z Oddziała Banku odpowiednie kwity. | 

Obowiązki Petrokowskiego Oddziału Banku Państwa w 
powyższej operucyi komisowej są następujące: a) przesyłką 
otrzymanych w komis frachtów kolejowych, instytucyjom Ban- 
kowym znajdującym się w miejscowościach do których towary | 
na zaliczenie wysłane zostały.—b) zawiadamianie wskazanego 
w frachaie kolejowym lub przez komitenta odbiorey towaru. 
i e) Przeniesienie na Petrokowski Oddział uiszezonej przez od- 
bioreę towaru należności zaliczeniowej, zawiadomienie o tem 
wysyłającego towar komitenta i wypłata temuż otrzymanych 
pieniędzy. 

Bank Państwa i instytucyje jego pomocnicze nie przyjmują na 
siebie żadnej odpowiedzialności za następstwa jakieby wynikły z 
powodu niezgłoszenia cię, lub opoźnionego zgłoszenia się | 


odbiorcy towuru z wniesieniem opłaty zaliczeniowej i odbiorem 
frachtu na przesłany towar; lecz w takim razie komitent wysyła- 
jacy towar może wnieść По  Petrokowskiego Oddziału 
Banku piśmienne żądanie: albo o oddanie frachtu kolejowego 
innej osobie w miejscu dokąd towar wysłany został (jeżeli fracht 
był wystawiony na okaziciela), lub też o zwrot tegoż frachtu 
przez pośrednietwo tutejszego Oddziału. Również Bank Państwa 
i jego instytucyje nie ódpowiadują za skutki zaginięcia powie- 
rzonych w komis frachtów kolejowych, jeżeli takowe nastą piło 
nie z ich winy. 

Dla otrzymania wypłaty ściągniętej należności zaliczenio- 
wej, komitent obowiązany jest złożyć Petrokowskiemu Oddzin- 
łowi Banku: a) kwit tegoż Oddziału па złożony mu w komis 
fracht kolejowy, —b) awizncyję tegoż Oddziału zawiadamiając 
go o nadejściu odzyskanego zaliczenia,—i су poświadczenie о 
tożsamości osoby, jeżeli takowe okaże się potrzebnem. 

Za wyżej wymienione operacyje komisowe Petrokowski 
Oddział Banku Państwa pobierać będzie (do czasu mogącej na- 
stąpić zmiany) następujące wynagrodzenie: a) za przeniesienie 
wypłat zaliczeniowych z frachtów kolejowych, które wypadnie 
przesłać do instytacyj Banku Państwa istniejących na tychże 
samych linijach drogi żelaznej co i Oddział tutejszy, po */,,%, i 
b) za przeniesienie takichże wypłat z frachtów kolejowych, któ- 
ce wypadnie przesyłać do instytucyj Banku Państwa położonych 
przy innych linijach drogi żelaznej ро *4,4,—x nadto po 15 ko- 
piejek za markę stęplową do kwitu wydawanego przez Oddział 


Banku komitentowi. 
Zarządzający KRAJCEWICZ. 


00 REDAKCYT. 


„Tydzień. pismo społeczne i litera- 
ckie, wychodzić będzie nadal pod tym sa- 
mym kierunkiem, 

Z powodu nadeszłego terminu składania 
przedpłaty na Tydzień za kwartał 
III-i roku 1888, Redakcyja uprzej- 
mie prosi o wczesne wnoszenie opłaty, nad- 
mieniając, że za najdogodniejsze dla siebie 
i dla Szanownych prenumeratorów uważa 
przesyłanie jej bezpośrednio do Redukcyi, 

Przedpłalia wynosi: 
w Piotrkowie. 


rocznie . „ . mB „ — 
półrocznie . . „1 „БО, 
kwartalnie . . „ — k. 75, 


Na prowincyi i Cesarstwie 
prenumerata wynosi z kosztami przesyłki, 
poczty, opasek i ekspedycyi: 


rocznie . . „тз, & „ 20. 
półrocznie . . „, 2 „ 20, 
kwartalnie , . „ 1 К. 10, 


Redakcyja mając nadzieję, że Szanowni 
prenumeratowie nie będą opóźniali wysyłki 
opłaty, odnosi się do nich z serdeczną proś- 
bą o łaskawe w gronie znajomych i przy- 
jaciół popieranie „Tygodniać, który, jako 
organ rzetelnie elużący potrzebom guber- 
nii i społeczeństwa, coraz więcej zyskuje 
użnania, 


Przedpłatę na „Tydzień“ przyjmuje w 
Piotrkowie Redaksyja, księgarnie pp. Ję- 
drzejewicza i Pańskiego, oraz na prowincyi 
osoby upoważnione przez Redakcyję, a wy- 
mienione powyżej w nagłówku Pisma, 


Bank włościański. 


W ostatnim numerze „Praw. wiest.” znaj- 
dujemy całkowite przepisy, tyczące się 
organizacyi banku włościańskiego w Kró- 
lestwie Polskiem. Oto streszczony ich tekst, 
według „Kur. Warsz.” 

I, W uzupełnieniu istniejących przepisów 
postanowiono: 

1) Ustawa z d. 30-go maja 1882-go r. 
banku włościańskiego rozciąga się na gu» 
bernije Królestwa Polskiego z uzupełnienia- 
mi i zmianami, zawartemi poniżej, 

2) Pożyczki mogą być wydawane osobom 
pochodzenia ruskiego, polskiego i litewskie- 
go na kupno gruntów, podciągniętych pod 
ukaz z d, 19-go lutego 1864-go r. Osoby, 
pragnące uzyskać pożyczkę, winny otrzy- 
mać świadectwo od miejscowego komisarza 
włościańskiego, że nie ma potemu prze- 
szkód, 

3) Pożyczki nie mogą być wydawane na 


kupno gruntów; a) włościańskich i b) ob- 


kiedy serwitut ustanowiony jest na korzyść 
kupujących, lub kiedy służebność jest nies 
znaczna (prawo przejazdu, czerpania wody, 
przeprowadzania rowów, kopania gliny i 
piasku ete.) 

4) Pożyczki wydawane będą na zasadzie 
specyjalnych szacunków, wykonywanych 
przez oddziały banku. 

5) Przy zatwierdzeniu pożyczki przez 
radę banku, p. minister finansów decyduje 
w tych tylko razach, jesli pożyczka ше 
była zatwierdzona większością */, obecnych 
w radzie, 

6) Wysokość pożyczki nie może przewyż- 
szać 90%, szacunku. 

7) Przy wydawaniu pożyczek część jej 
(75'/,) pokryta będzie z funduszów banku, 
a 159, z fanduszu użyteczności publicznej. 
Przepisy, tyczące się spłaty, kar ite dẹ 
dla obydwóch funduszów są jednakowe, 

8) Osoby, pragnące nabyć ziemię przy 
pomocy banku, winny, opróez dokumontów 
wskazanych w art, I9-ym ustawy ogólnej, 
i świadectw, wskazanych w art. Ż-im prze- 
pisów niniejszych, przedstawić wydane przez 
wójtów gminnych i zatwierdzone przez Ко= 
misyje włościańskie listy rodzin nabywają 
cych ziemię, z oznaczeniem liczby osób рісі 
męzkiej w każdej rodzinie, ich wieku oraz 
obszaru posiadanych gruntów, Sprzedający 


ciążonych serwitutami, oprócz wypadków, 


zaś ziemię przedstawiają: a) opis majątku 
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lub części sprzedawanej; jeżeli majątek za» 
stawiony jest w Towarz. kred. ziem, 
kopję opisu i kopją szacunku; b) plan z 
rejestrem klasyfikacyjnym, podpisany przez 
właściciela i geometrę przysięgłego, oruz 
tabele serwitutowe; с) świadectwo miejsco- 
wego naczelnika powiatu o wysokości ро: 
даи gruntowego, oraz innych podatków i 
ciężarów. 

Y) Obciążenie majątku długami nie sta- 
nowi przeszkody do uzyskania pożyczki, 
jeżeli tylko suma długu nio przewyższa 
przyznanej pożyczki i dopłat gotówką. 

10) Po zutwierdzeniu pożyczki, oddział 
zawiadamia kupujących o jej wysokości ij 
warunkach kupna, 

11) Na zasadzie powyższego zawiadomie- | 
nia, strony spisują zwykły akt sprzedaży i | 
kopiję przesyłają do rady banku, 

12) Jeżeli w akcie sprzedaży będą zawar- 
te warunki, niezgodne z warunkami, zawar- 
temi w zawiudomieniu banku, гада banku 
może odmówić wydania pożyczki, 

18) Zatwierdzenie aktu przez wydział 
hypoteczny i ostateczne wniesienie ga do 
wykazu nastąpić może dopiero po nzyska- 
niu zgody ze strony rady banku, О nzy- 
skuniu tej zgody musi być zrobiona wzmian- 
ka w wykazie hypotecznym, 

14) Jeżeli sprzedawana ziemia nie miała 
hypoteki lub jeśli z calego majątku sprze- 
dawane są części, sprzedający obowiązani 
są sporządzić księgi hypoteczne. 


| ryje, 


niowie klasy 8-ej, a mianowicie; Bohusze- 
wiez Stefan, Wającier Salomon, Garbow- 
ski Wacław, Heinrich Adolf, Hofman Ka- 
zimierz, Mrowiński Stefan, Różycki Włady» 
sław, Skibiński Ryszard, Ohąciński Bronisław, 
Choroszewski Albert, Oy wier Ezechiel, Swie- 
tochowski Ignacy.—Z 21 uczniów klasy 7-ej 
otrzymali рготосује 16. Szestakow Anatol 
otrzymał oprócz tego pochwałę.—4 21 u- 
ezniów klasy G-ej otrzymało рготосује 19; 
Przonicki Andrzej poch wałę—Z 42 uczniów 
klasy 5-ej, otrzymało promocyję 34; Olew- 
ski Stanislaw z nagroda, Ernst Oskar z po- 
ohwuły —Z 40 uczniów klusy 4-е) promo- 
wano 33, — 0 43 klasy 3-ej 29; przytem 
otrzymali pochwały Wasilew Leonid, Że- 
browski Bronisław, Olewski Wtadystaw.— 
Z 41 uczniów Мову Ż-ej promowana 30; 
Winklera Ludwika z pochwałą, —Z 50 kla- 
sy l-ej otrzymało рготовује 48, z których 
otrzymali nagrody Jasieński Stanisław, Fa- 
biani Waclaw, Wygrzywalski Jan; pochwa 
ly zaś: Kamieński Mikołaj, Lewy Mareeli, 
Nnazimow Eugenijusz, Rontuler Ireneusz. 
— W gimnazyjam  żeńskiem: Siódmą 
klasę ukończyło chlabnie I2 nezenie, u 
mianowicie: Andruszczenko Lydia, Bobow- 
ska Jadwiga, Dmitriewa Wiera, Garlicka 
Zofija, Grizman Gustawa, Dylewska Ma- 
Dominikowska Klementyna, Miche- 
wiez Aleksandra, Noetzel Leokadyja, Oza- 
pliska Muryja, Czyżewska Aleksundra i 
Јагозлуйзка Leokadyja, Z wyszczególnio= 


10) Dług banku wpisuje się na Leszy | nych 12-tu Ху świa- 
numer IV-xo dzialu, Wszelkie inne dlugi, | dec A rodę, 
chociażby termin ich пів nastąpił, muszą |mianowicie medal złoty otrzymała 


być pokryte z pożyczki. 

16) Majątek, nabyty za pomocą banku 
włościańskiego, uż do ostatecznej spłaty 
pożyczki, nie może być sprzedawany komu- 
kolwiek bez zgody banku. Kupno majatku, 
oprócz wypudków przymusowej spr 
może być dozwolone všobom, wym 
nym w art. Ż-im niniejszych przepisów. 
Jeżeli majątek tuki przejdzie drogą spadku 
lub darowizny ма osobę, nie odpowiadaj: 
owym warunkow, wtedy spadkobierca wi- 
nien w ciągu roku po otwarciu testamentu 
sprzedać go osobie, mającej do kupna pra- 
wo, Części mujątku, nabyte przez oddziel- 
ne osoby, nie mogą być w dalszym ciągu 
dzielone, jeżeli działy zajmują mniej, niż 6 
morgów miary nowopolskiej, Znajdujące 
się na gruntach budynki nie mogą być vd- 
dzielnie sprzedawane. Obviążanie ziemi no» 
wemi długami, oprócz należności poprzed- 
„niego właściciela, nie jest dozwolone, 

17) Świadectwo o klęskach (pożar, po- 
wódź, nieurodzaj), jakie mogły dotknąć 
właściciela, uwalniujące od kury za opó 
nienie się z ratą, wydaje komisyja guber- 
mijalna do spraw włościańskich, 

W drugiej części przepisów określony 
jest sklad osobisty banku włościańskiego. 
Stanowić go będzie: prezes, jeden lub w 
razie potrzeby dwóch członków z ramienia 
ministeryjum finansów, członek guberni 
nej komisyi włościuńskiej i członkowie wy- 
bierani przez gubernatora każdej guberni, 
wchodzącej w zukres działalności banku, 
Ogólna rada banku włościańskiego powię- 
kszona zostanie przez dodanie czwartego 
członka. 

Powyższe przepisy Najwyżej 
ms zostały d. Ż4-go kwietn 


zatwierdzo= 


Wiadomości Bieżące. 


— Zakończenie roku szkolnego 
w miejscowych zakładach naukowych śre- 
dnich.—VW sobotę dnia 23 b. m. odbyty się 
akty uroczyste zakończenia roku szkolne- 
go w miejscowych gimnazyjach, żeńskiem 
i męzkiem, które raczył zaszozycić awą oboc- | 
nością p. Naczelnik gubernii, а w gimn. żeń- 
skiem 1 dostojna jego małżonka. 

— W gimnazyjum męzkiem otrzymali pn- 
fenta dojrzałości (bez medali) wszyscy ucz- 


„|otrz 


Garlieka; drugą zaś, medal srebrny, AL 
dra Czyżewska i Czaplicka Maryju; Jaro= 
szyńska Lookadyja otrzymała * wszystkia 
prawa i przywileje, jakie nadaja srebrny 
medal, —Z 9-u uczenie klasy б.е) wszystsie 
mały рготосује do kl. 7-ej, z któ 
Julija Migulina, Bielajewa Anna i Czapli- 
oka Kazimiera otrzymały nagrody, —Ź 16-ta 
uczenie kl, 5-ej otrzymało czysty promo- 
wyję do kl, 6-6j sześć tylko uczenicc—Z 
kl. 420) do 5-ej złożyło eposyjalny egznmin 
z 25-ciu uczennie tylko 14-ie, z których 
Iwinowa Wiorn, Gromakowsku Łaoyja i 
Jaśkiewicz Maryja otrzymały nagrody; Ja: 
roszewska Maryja otrzymała pochwałę, —Z 
27 uczennie kl. 3-0iej otrzymało czystą pro- 
motyją do kl. 4-ej 14 uczenie, z nich zaś 
Migulina Aleksandra otrzymała nagrodę, a 
Ulijaniva Nadieżda pochwałę, —Z 44 uczen- 
nie kl. drugiej promowano bezwarunkowo 
22 ucz. z których nagrodę otrzymała Jaś- 
kiewicz Anna, zaś Budzyńska Maryja i Ro- 
wińska Antonina pochwaly,—Z 48 uczenie 
kl. 1-ej otrzymało czystą promocyję 23 u+ 
czenice; nagrody otrzymały: Ogrodzka 
Anna, Hachulska Wanda, Nienadkiewicz 
Eugenija, Gromakowska Maryja, i Łoś 
Ема. —Z 44 uczenie kl. przygot. otrzyma- 
lo czystą promotyje 30 ucz.; nagrody о. 
trzymały Sturosiwilska Antonini i Matro- 
sowa Barbara, pochwały zaś: Miusojedowa 
Zofija, Mońko Eugenija, Wajruch Stanisła: 
wa, Goldbek Antonina i Czekalska Holena, 

— Na pensyi IV klasowej, żeńskiej p. 
Leontyny Rajskiej otrzymały nagrody: Ж 
kl. wstępnej Olewska Zofija, z kl. Lej 
Hoffmann Helena i Kraft Bronisława; z 
kl, II-s) Reichmann Maryja, z klasy III-ej 
Eiznerowicz Helena. Diet pochwalny otrzy» 
mału Lipińska Jadwiga, uczenica kl. fl-ej 


— WP czieroklusowej szkole 
prywatnej utrzymywanej przez J. Po- 
powskiego przez lut 15, z końcem b. r. 
szkolnego — ostatniego jej istnienia —nastę- 
pujący uczniowie otrzymali listy pochwalne: 
1-еј kl. Miller Stanisław, Mirecki Eugenu- 
jusz; 2-0} kl. Toczewski Stefan, Szreter 
Izydor; 3-ej kl, Żak Jan, Rostkowski Stn- 
nisław. 

Na 78 uczniów tej szkoły, przystępują- 
tych do examinu, otrzymało promocyję czy- 
stą do klas wyższych uczniów 38, warun- 
kową 1l--razem 49 — а mianowicie: z kl. 


wstępnej do 1-еј па 26—prom, 19, warunk.- 
l; w ki. I na 28 — prom. 18, warunk. 5; 
w kl. II na 18—prom.6, warunk. 2; w kl. 
Ш na 13 prom. 7, warunk. 5. 

Przelożony tejże szkoły prosi Rodziców 
i Opiekunów, by zechcieli odebrać dowody 
awyci dzieci i uregulować resztę niezuspo- 
kojonych należności. 


adesłane). Nocno burdy i 
zbiegowiska uliczne podejrzanych indywi- 
dów przytrafiają się dość często w naszym 
grodzie i to w miejscach najpryncypalniej- 
szych. Jeden z naszych znajomych uskar- 
żał się, że przed tygodniem, potrzebując 
o wpół do dwunastej wieczorem wyjść za 
kupnem paczki papierosów, natknął się na 
rogu ulicy „Petersburgskiej” i placu Ale- 
ksandryjskiegu na kilkanaście osób płci o- 
bojej, które czyniły wielki litas, Кое 
się, wzajemnie sobie wymyślająe i zacze- 
jae przechodniów. Zaczepek dopuszoza: 
ły się odłączające się z tej szajki, na wi- 
dok każdego mężezyzny, kobiety. To samo 
spotkało naszego znajomego, za którym po- 
dążyła jakaś spódniezka, woląjąc na cały 
głos: „daj mi pan złotówkę, bo inaczej go 
nie odstąpięś. Niestety, znajomy nasz nie 
mial przy sobie ani laski, ani parasola... ani 
nawet żadnego strażnika policyjnego, któ- 
rovo duremnie szukał oczyma dążąc przez 
całą „Petersburską” aż do stacyi, gdzia do- 
piero nocna pójdźka go opuściła, widząc, 
że się ktoś zbliża z przeciwka. 

sli policyja o tem пів wiedziała, nie- 
chajże się dowie przynajmniej za ;pośred- 
nietwem szunownego pisma Pańskiego, 

BW 

— Na brak doktorów Piotrków nie 
będzie się uskarżał, pomimo, że dwósh z 
dotychczus tu osiadłych opuszezn nasza 
miasto i przenosi się jeden do Warszawy, 
drugi do Łodzi; na miejsce bowiem dwóch 
sprowadza sią podobno czterech огу pig- 
ciu! Braku więc nie będzie... ule... jak w 
tym razie, radzibyśmy, by przynajmniej 
jakość wyrównała ilości; jakość bowiem 
u nie ilość gra tu glówuy rolę. Dlatego to 
właśnie wielce żałujemy ubywających pp. 
Krotowakiego і Podolskiego, z którymi ju- 
żośmy się zżylii którzy zdołali zyskać во- 
bie nasze zaufanie i sympatyją, —lNależy 
dodać, że obaj zaszczytnie zaznaczy i swo- 
ja obecność w mieście i użyteczność przez 
należenie do czynnych członków straży 
ogniowej, w której pam P. pełnil przez 
ostatnie lat dwa obowiązki pomocnika na- 
ozelnika głównogo, w pan К. naczelnika 
oddziałowego, 

— Po tygodniu tropikalnych upałów 
przeciągnęła wreszcie nad naszem miastem 
wubiegly czwartek, nad wieczorem, ulewna 
burza, Bezustanny trzask piorunów i саје 
strumienie wody spadające z szumem na 
rozpałony bruk uliczny, pdświeżyły naszą 
duszną atmosferę miejską do tyla, że prze- 
stuliimy się nareszcie obawiać nagłej śmier- 
ci z powodu uduszenia z braku tchu, które- 
go trudno już było zaczerpnąć w spiekocie 
upału. Ziemia tak była spragniona dżdżu, 
że w kwadrans po ulowie nie byłó јод 
śladu wezbrania wód w kształcie rzok na 
naszych ulicach... tylko nowa sadzawka przy 
Alei Aleksandryjskiej (alias „morze piotr= 
kowskieś) wystąpiła z brzegów; uniknęliśmy 
jednak drugiego potopu dzięki spuszozonym 
stawidłom i. blizkości Strawy, która z 
wdzięcznością przyjęła fzmącone wody do 
swego wiecznie spragnionego łona (alias ko- 
ryta—mówiąc zwykłą prozą), 

Nie obeszło się też bez kilku wypadków; 
piorun bowiem kontuzyjonował nieopodal 
miasta jakiegoś wyrobnikn, zabił kobietę, 
skaleczył dziecko ete. etc. 

— BPreejechunie. We środę, dniu 
27 czerwca, w południowych godzinach, vis- 
Avis kościołka Panny Maryi na ul. „Sła- 
wiańskiej? został przejechany przez ciężko na 
ładowany wóz pięcioletni chłopiec, syn pod- 


miejskiego rolnika, Michała Uniszewskiego. 
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Koło przeszło mu przez głowę tak, iż śmierć 
natychmiast nastąpiła. 

— Odczyt. Niedawno wystąpił przed 
warszawską publicznością z interesującym 
szeregiem odczytów, o podróżach po nio- 
znanych kruinach Afryki, p. Aleksander 
Jawornieki, magister b, Szkoły Głównej, 
który za nowe zdobycze naukowe został 
mianowany członkiem paryzkiego Towa- 
rzystwa Geograficznego. Pan  Jawornieki 
zamierza cykl tych interesujących odczytów 
powtórzyć przed inteligentną publicznością 
większych miast gubernijalnych, w którym 
to сеш ma przybyć i do Piotrkowa. 

— LŁoteryja fantowa, odbyta w dniu 
29 maja (10 czerwen) w ogrodzie kolejo 
wym narzecz ruskiego przytułku S-ej Žo- 
їй w Piotrkowie, dala dochodu z ofiar 
w gotowiznio ra. 2007 kop. 78,—7, zlo- 
teryi (po potrąceniu wydatków) rs. 925 
k. 97. Ogółem rs. 2933 К. 70. 


— Projektowana budowa koś- 
cioła, W podanej przed niedawnym cz: 
sem w pismie naszem wiadomości о pro- 
jekcie wzniesienia nowego: murowanego 
kościoła wa wsi Drużbicach, pozwoliliśmy 
sobie przyjuszezczuć, iż budowa tu zostanie 
rozpoczętą jeszcze w roku bieżącym, u to 
dlatego, że miejscowy pleban, chcąc unike 
nąć zwłoki w zatwierdzeniu planu budowy 
postarał wię o Кор} zatwierdzonego. już 
przez minisieryjum planu kościoła, jaki zo- 
stał wzniesiony w jednej z miejscowości gub, 
Warszawskiej, i tukowy przedstawił do 
zatwierdzenia odnośnej władzy, jako pro: 
jekt, koścłoła w Drużbisach, Tymozasem 
obec: dowiadujemy się, jakoby plan ów 
zatwierdzonym , być nie mógł z po- 
wodu wad urebitektoniczych i wadliwości 
konstrukcyi (2). W takim razie tyle upra- 
gniona przez рагабјап odbudowa spalonego 
kościola może być odłożona od calendas 
graacaa, zwłaszcza, wobee niewielkich eto- 
sunkowo funduszów, jakiemi parafijanie roz- 
porządzaj Cała ta historyja jest dla nas 


Jasną 

— Wuryści czy zbrodniarze? W 
ostatnich dniach ubiegłego miesiącu, dwóch 
młodych warszawiaków, Antoni-Nicefor G. i 
Roman B. udali sią do Sulejowa, w celu 
zwiedzenia ruin klasztoru posysterskiego i 
nieprzystępnych wedlug krążących wieści 
jego podziemi, zawierających jakoby jakieś 
bogactwa: W tym też eslu zabrali ze sobą 
spory zapas narzędzi ślusarskich, јако to: 
duży młot, kilka pilników używanych do 
piłowania krat, świder, dłuto, rydel, butel- 
kę amoniaku i kilka święe powozowych, 

Po przybyciu do Sulejowa, dowiedzieli 
się, że podziemiu kląsztoru, o których przed- 
tem różne słyszeli dziwy, nie zawierają nie 
nadzwyczajnego, а во gorsza niebezpieczne 
są dla zwiedzających, ponieważ staro ich 
mury rysują się i grożą zawaleniem; kilka 
nawet lat temu, jakiś turysta, znalaz? pod 
niemi smierć okrutną. 


Oto pewien pastuch, podpatrzywszy jak 
zakopywali owe narzędzia, gdy. się od- 
dalili, wykopał je i zaniósł do proboszcza 
księdza S. Ten, na widok podejrzanych 
narzędzi, vulgo złodziejskich instrumentów, 
mając nadto w świeżej pamięci niedawny 
wypadek (*), przyszedł do przekonania, że 


(*) Młoda izraelitka przyszłą przed miesitcem do 
księdza 8. z prośbą о przygotowanie jej do przy- 
jęcia chrztu, lecz zamiast przejicia па katolicyzm, 
otruła księdzu jedyne dwa psy, następnie okradła 
go i uciekła, 


nasi turyści, choć na pozór przyzwoici lu- 
dzie, nie są turystami lecz zbrodniarzami; 
wspomniana zaś izraelitka ich wspólniezką. 
Narzędzia przez nich poprzywożone nie 
miały jakoby na celu usunięcia przeszkód 
znajdujących sie w podziemiach klasztor- 
nych, lecz rabunek klasztoru, а może i 
morderstwol, э 

Zaularmowani przez proboszcza wierni 
parafijanie, uzbrojeni w drągi udali się na 
miejsce odpoczynku mniemanygh zbrodniarzy 
pochwycili ich, skrępowali i dostawili do 
kancelaryi wójta gminy Łgczno, żadując 
odstawienia ich do Piotrkowa. Ма szezęścia 
wójt okazał się w туш razie rozwa” 
źniejszym i, traktując rzecz na zimno, po 
zbadania istotnego stanu rzeczy, nie zna. 
luzłszy dostatecznych powodów do zudość 
uczynienia żądania proboszcza i jego 
porufijan, więźniów uwolnił. Dzięki tyl- 
ko temu, turyści nasi wyszli cało z tej on- 
tej awantury; —musieli jednak wracać z Su- 
lejowa do Piotrkowa piechotą; żadea bowiem 
z mieszkanców nie whciał się podjąć prze« 
wiezienia ich, pomimo proponowanego во- 
bie hojnego wynagrodzenia. 


— Ochrona zwierzyny. Ponieważ 
doszło do wiadomości władzy, iż wiejskie 
psy, włócząc się po polach i lasach bez 
prawem przepisanych klocków, niszcza 
gniazda kuropatw, duszą młode zająca i 
surny, i tym sposobem stuwiują główną prze 
szkodę w rozmnożenin się i tuk już przetrze- 
bionej zwierzyny: przeto policyja otrzymała 
surowo rozporządzenie, ażeby pilnie czuwała 
nad przestrzeganiem przepisów. myśliwskich 
a winnych pociągała do odpowiedzialności 
sądowej па zasadzie $ 58 tychże przepisów . 

— W Zbiorze praw ogłoszono roz 
porządzenie, pozwalujące niemieckiemu toż 
warzystwu górniczomu Gustawa v, Kramsty 
prowadzić dulej opercyje w Państwie rosyj 
skiem pod pewnemi jednak warunkami, 

— Dyrektorem kopalń 1 zaktadów 
przemysłowych Towarzystwa SS-rów v. 
Kramsty, na miejsce p. Viostera, został mia- 
nowany inżynier górniczy p. Baranowski, 
brat słynnego profesora b. szkoły głównej 
warszawskioj na wydziale medycznym, Ig- 
nacego Baranowskiego, 


— Administracyja. zakłudów 
górniczych w Rudzie Malenieckiej, bu: 
iluje obecnie fubrykę  cogły  ogniotrwałej 
na wielką skalę. W łabryce toj. produko- 
wang będzie nietylko cegla ogniotrwała 
zwyczujna, ule i cegła po kilka stóp sześ- 
ciennych objętość 
dolnych cz 


ei pieców hutniczych, 


— W €imnazyjum Częstocho= 
wskiem nustępujący uczniowie otrzymali 
w r. b. świadectwa dojrzałości (maturitatis): 

Zajtz Bohdan Ignacy, Sawicki Marceli, Pta- 
kowski Władysław, Hertz Wilhelm, Kislań= 
ski Władysł, Wyganowski 
Duchnowiez Grzegorz, Hertzberg Motel, 
Grzankowski Jan, Kossobudzki Szymon, 


Pełka Jarosław, Zawrodzki Bolesław, Коһп 


Józef, Landau Maksymilijan i Streizand 
Bernard; oraz'z prywatnej edukaoyi Pietra- 
siewiez Józef i Біотпіскі Bronisław. 

— Wagrody. Za 35.сіо letnią nieska- 
zitelną służbę na urzędach klasowych, o= 
trzymali order S-go Włodzimierza klasy 
4-0): pomocnik administracyjny Naczelnika 
powiatu łódzkiego Maleszewski —i budow- 
nieczy powiatu częstochowskiego Lije. 


— №еојісі. W tych dniach przyjęli 
Chrzest S-ty: Izrael Lejb Krajcer w wieku 
ut 18, mieszkuniea wsi Wolbrom w pow. 
olkuskim w gub. kieleckiej i Chaim Wolf 
Wajzer w wieku lat 23, mieszkaniec m, 
Częstochowy. 

= Komitet Towarzystwa Zachęty sztuk 
pięknych w Królestwie Polakiem podaje dy wiado- 
mości dozorów kościelnych i osób prywa- 
tnych, iż jak dawniej tak i obecnie, pośredujezy- 
bez żadnych wynagrodzeń, w dostarczaniu dla świą- 


буй obrazów, rzeżb, planów arokitektonicznych; prze- 


, używana do naprawy | 


syła, na Żądacie, adresy urtystów malarzy, rzeżbia: 
rzy i budowniczych, z którymi interesowani pra- 
gneliby wejść w bezpośrednie porozumienie w przede 
miotach powyższych; niemniej przesyła objaśnienia 
dotyczące kónserwacyi i odqowienia obrazów. 

— m literatnry. 

— „Gazeta Warszawska” oglas: 
diukujacej się obecnie powisści Ka:zkowskiego „Ol- 
brachtowi rycerze”, rozpocznie druk powieści Т. Т. 
Jeża, której kulminacyjnym punktem będzie Warna 
i poległy pod nią Władysłuy Jagielończyk. 

—Firaa „Gętetbner i Wolff” nadesłała nim: zeszyt 
Vi (ostatat) „Wizerunków ti Królów polskich” 
2 39 rycinami К. Piatiego, oraz inisyjąłami Cz. 
Jankowskiego; — ód Wiejski” popularny prze= 
wodnik przy zakładaniu i pielęgnowaniu ogrodów 
oraz podręcznik do nauki ogroduictwa. 

— Nadto otrzymaliśmy następnjące nowe książki: 
„Historyja leteratury polskiej ua tla dziejów narodu 
skreślona” zeszyt VI i VIL przez Maryjana Dubies= 
kiego w nakładzie Maurycego Orgelbranda, 

„Flistoryja Oywilizacyś" Ch. Seixnobosa, zeszyt V 
(ostatai) ze 177 pięknemi drzeworytami w tekscie, 
w przelcładzie A, Dygasińskiego, Nakład Paprockia- 
go i Ski 

„Geografija Vowsschna rozumowa” przez Wagława 
Nałkowskiego, gruby tom z 42 drzeworytami w toke 
šajo, Nakład Paprockiego i Ś-ki, 

„ Piękno u domowego ogniska” przez Kazimierza Kiecz- 
kowskiego, docentu szkoły politęchnicznej we Lwo- 
wie. Nakłąd Paprockiego i spółki, Jestto wykład 
aasad, jakiemiśmy się kierować powiuni przy Wy- 
godnom i astetycznem urządzaniu mieszkań. 

„Przemysł. W łościański*, Deoryja kwestyi, jej stan 
i widoki w naw Szkie ekonomiczny pr 
krzew-kiezo. Nakład Paprockiego i S-kt. 

„Opisanie ulów bezdenkowych ramkowych” prze 
Skorapskiego. Nakład Paprockiego i S-ki. 

„Rybak Islandzki powieść: Piotra Loti 
kowskiej. Nakład Paprockiego 1 S-ki, 
rabeski* przez Antoniego Kudastewicza, 
język międzynarodowy J. M. Szlejera 
przez Witolda Stankiewicza, Bardzo praktyczny pod= 
ręcznik. 
nba” wybór anegdot, żartów t wierszy 
rystycznych. 

„Szkoła Wyższa realna w Kieleach* 
1862 r. napisal Feliks Rybarski, Jest 
dzisiejszego ginnazyjnu kieleckiego, 


— Listy od Miedakcyż. 

— Fam Z w Piotrkowie. Wyjątku z „Nowoje 
Wremia* o Kramstach, ше możemy pomieścić % 
powodu niezależnych od nas okoliczności. 

— Panu Hesowi w Piotrkowie, Z reklamncyją xo- 
chciej Pan zwrócić się do Redukcyi „Ктаўщ" jont 
to droga najwłaściwszu, a nawet jedyna, j 
wypadku, 


ża po ukończenia 


Adama Za- 


humos 


ud 184% do 
to bistoryja 


Sprawy Ziemiańskie. 


X Notaryjuszow w gubernijach pograniczuych 
od Prus zalecono, nieprzyjmować aktów o obojążóniu 
bypotecznem dóbr ziemskich na rzecz oudzoziemców, 
огат азот voh banków i gpółuk. 

X W ministeryjum wojny opracowano 
projekt bezpośrednich dostaw dla wojska, Inten- 
dentura Okręgowa, z upoważnienia ministoryjum, moo- 
ną będzie zawrzeć nmowę z obywatelem ziomskim lub 
spółką ziemiańską na warunkach następujących: dos 
stawca obowiazuje się dostarczyć nia muiaj jak 800 
ówierei ros. (czetwert) jednorazowo, я w gub. Мій 


Włodzimierz, | 


„ gdzie jest fortaca 1-70 rzędn, nie mniej 5000 
i złożyć vadium w ilości 20%/, wartości deklarowanej 
dostawy; iune przepisy dotychczasowe o dostawach dla 
wojska, pozostają w swej mocy, Nowy porządek dostaw 


| tymczasowo, sposobem próby, zaprowadzonym być 


i gubernijach wielkorosyjskich i w gub. 
Zboże i багай mogą być oprócz tych, dos- 
tarozona z gubernij: Warszawskiej, Płockiej, Lubel= 
skiej, Wołyńskiej, Grodzieńskiej, Mochylowskiej i Ki- 
jowskiej, 

X Mówią o projekcie obowiązkowej uprawy 

ienżytków, na co udziolonym być ma kredyt melijo- 
rscyjny. Odnośny projekt prawa, które ma podobao 
obowiązywać w całem Cesarstwie, jest dopiero w o- 
pracowaniu i wprowadzony będzie na drogą prawo= 
dawczą піз wcześniej, ай może za rola 

X Dla wywozu okowity, rok bieżący 
okazuje się mniej pomyśluym niż r. z., w którym 
wywóz ten znaczńie się powiększył stosunkowo do 
dawniejszych. W pierwszym kwartale r. b, умів 
ziono 1562824 wiader, gdy w tymże czasie r. Ze 
2263162. Jedoakżo wywóz okowity oczyszczonej zwię- 
kszył sią o 30651 w. 

X Oelem ochrony drzewostanu w lasach 
rządowych, urzędy leśne w gubernijach Królestwa 
Polskiego otrzymały polecenie, dotyczące następują= 
cych obostrzeń: 1) zbieranie jagód i pastnie bydła 
w miejscach, gdzie znajduje się młododrzew, stano- 
wozo zostaje wzbronionem; 2) drogi drugorzędne w 
lasach winny być dia przejazdu zemknięte; 8) pa- 
lenie tytuwia i zakładanie ognisk, jest wzbronione 
ої 13 maja do 18 listopada; 4) zbierauia шеша 
w lasach rządowych należy bezwariuukowo zabra- 
шаб, Я 

х Ж powodu projektu о nowem йоїзіко- 
wem opodatkowaniu spirytusu, właściciele gorzelni 
w Królestwie Polskiem starają się uzyskać 104. mie 
nistra skarba zsyolnienie od nowych ciężarów, oraz 
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niektóre ułatwienia w opłacie dotychczasowej ak- 
сулу. Producenci utrzymują, że obecnie już zaledwie 
koszta produkeyi im się zwracają, Za wiadro spi= 
rytusu (789 Tal.) płacą dzisiaj około 8 гз, (7,96— 
8,20). Z tej sumy akcyza wyaosi 7 rs, К. 16. Oblis 
czując koszta produkcyj na wiadro na kop. 20—30 
pozostaje na korzyść fabrykanta około 50 — 75 К, 
Tyle też kosztuje ilość zboża lub kartofli dla wy- 
produkowania wiadra konieczna, Wielką szkodę g0= 
rzelnictwu krajowemu przynosi też silnie w pasie 
nadgranicznym rozwinięte przemytnietwo, 

X Romisyja do spraw gospodarstwa wiejskie- 
go, proponuje jako środki jego podźwignienia w 
obecnem przesilenu: zniżenie stopy procentowej, od 
długów, podwyższenie wysokości pożyczek udziela- 
nyoh przez iustytucyje kredytowe ziemskie, zamianę ek- 
zekucyi subhastacyjnej na sekwestr dochodów; dalej 
dyskontowanie weksli właścicieli ziemskich w Ban- 
ku Państwa, ustanowienie osobowego kredytu 
kredytu па rachunek bieżący; dyskoutowanie 
sola=wekali ziemian na zastaw ruchomości, specialiter 
ziemiopłodów, bez obowiązku depozytu, tylko z ode 
powiedzialnością za całość długu, ż kredyt ma 
przysługiwać i gminom włościańskim, ale z obo- 
wiązkiem złożenia zastawu w magazynie gminuym. 

X Widoki zbiorów. Pomimo zbliżającej się 
już pory żniwa, pozostają ciągle bardzo niepewne- 
і, Przed paru tygodniami, pomimo szezerb wy- 
rządzonych w oziminach, widoki te w ogólności 
przedstawiały się dosyć pomyślnie, Znsiewy jarzyn, 
pomimo niedostatku deszczu i częstych zmian tem- 
peratury, odbyły się w warunkach dość dobrych. 

Wobec icù powszechnego opóźnienia, przyjąć 
już možna za pewne, że ani sianożęcia, ani zbo- 
ża pod względem słomy, w tym roku nie dopiszę. 
Ziaruo może być jeszcze i rdzenne i obfite; to zale- 
ży od dalszego stanu atmosfery; w szczególności 
zaś od zmiany obecnego, Stosunkowo najpomyśl- 
niejsze wiadomości nadchodzą z poładnio-wschodu. 
W ziemiach nad morzem Czarnem, spodziewają się 
w tym roku urodzaju niegorszego niż w r. z. Ceny 
pozostają w mierze, Sądzą ze znacznego dowozu 
zboża do portów morzu Baltyckiego, że zapasy 26- 
szłoroczne wcale nie są jeszcze wyczerpane, Wiado- 
mości 0 podwyżce сїз na granicy Niemiec w tej 
chwili zaprzeczają. Niepewność ogólnego położenia 
jak i niepewność zbiorów, zapewne powstrzyma tę 
decyzyję do jesieni, 

X Projekt udzielania pożyczek bankowych ша 
zastaw zboża, został już wygotowany. Takowe u- 
dzielane będą do wysokości 600/, szacunku zboża 
zlożonego w magazynach stacyj kolei żelaznych 
lub przystaniach rzek i portach; powinny być spła- 
cons najdalej w terminie półrocznym, % procentem 
podług stopy ruchomej, podług warunków eyrkala- 
суі w daućj chwili i rękojmi wypłacalności poży- 
CZAJĄCOKO: 

X Pruska komisyja kolonizacyjaa coraz 
to nowe robi nabytki, Odrzucając wiele ofert (1), 
wybiera te, кёбге najlepiej nadają się do interesów 
kolonizacyi i „obrony? garmanizmu, Więc nabyła 
z wolnej ręki znaczne dobra Skórki i Niedźwiady 
4358 m, m. w pow. Wągrowieckim, od hw. Je My- 
ciejskiej, Zaś w prowiucyi pruskiej pow, Złotow= 
skim, wielkie дорга Grabowskieh — Radomice, obej- 
mująca 4 folwarki: Radów, Józefów, Franoiazków, 
Maryjanów blizko 14000 m, m, Nadmienić jednak 
wypada, że dobra te ostatniemi czasy były już w 
rękach niemców, 

X Sprawa wywozu mięsa do Francyi, weszła 
na taką drogę, że zawiązująca się w tym celu a 
jeszeze dosyć daloka od rzeczywistości Spółka war 
sBzawska, będzie imogła dać za wygranę. Syndyk 
rzeżcików paryzkich, który przed kilku tygodniami 
przyjechał do Warszawy dla zbadania warauków 
tutejszych handlu mięsnego, przekonawszy się za- 
pewne, ža przedsiębiorcy tutejsi spoczywają na la - 
urach awojego projektu, udał się do środkowej Ro- 
ayi i tam zakupiwszy około 0000 sztul: trzody, po- 
szlachtowane í w części posolone, w części świeże 
w lodzie wysłał w beczkach do Paryża, 

X W sprawie projektowanych ulg dle go- 
rzelni gospodarskich Pisz, że oprócz superaty, słu- 
Żyć im ma zwolnienie od akcyzy pewnej охпаело- 
nej ilości; mazinum dochodzić ша 49,, 

X W kwestyi aljenacyi osad włościań« 
kich w Królestwie Polskiem, tutejsze władze sądo* 
we wydały polecenie, iż osoby stawający do licytacyi 
gruntów objętych Ukazem d. 2 marca r. 1864, win- 
ny być opatrzone w świadectwa urzędów włościań= 
ДЕ iż służy im prawo nabywania takich gruu 
tów. 

X W Poznańskiem mnożą się oferty sprze 
daży pruskiej komisyi kolonizacyjnej. Liczba ich 
doszła do 200, w której atoli mieszczą się, obok 
polskich, niemieckie, a także włościańskie posiudło- 
бо]. Obszurno dobra Łowęcice około 5,000 m. m. 
w pów. Śremskim nabył za 336,000 mar. agent 
misyi Knobloch, Podobnież tanio nabyła komiayja 
bezpośrednio d. Strzyżewo i Paczkowo 1,830 m. m. 
w pow, Mogielniekim. Przytem uadmionia się, że b. 
właściciel tych dóbr p. Ы.(?) uchodził za znakomitego 
gospodarza i hodowcę koni. (Gaz. Roln.) 
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Częstochowa, czerwca 1888 г, 


Przyczyny mojego milczeuia—Poprawu—Towarzy: 
stwo cyklistów, — Teatr amatorski i stała trupa 


amatorów, — Kalendarz na rok 1889, — Słówko o 
„Kartoe Ogłoszeń", —Ś, p. Heliodor Groth. 

Ostatnia moja korespondencyja z Czę- 
stochowy, którą pisałem jeszcze przed dwo- 
ma miesiącami, tyle narobiła wrzawy, iż 
zląkłem się o swoją skórę. Ponieważ ostro- 
21086 nigdy nie zawadzi, przeto od tej 
chwili chodzę nawet z parasolem, którym 
w razie potrzeby mógłbym się zasłonić od 
pocisków i, odmawiam „kto się w opiekę*, 
Temu też jedynie zawdzięczam, żem do- 
tąd jeszcze cały, 

Ale ad rem. 

Gdybym chciał zregestrować wszystkie 
wypadki, które wydarzyły się u nas w prze- 
ciągu dwóch ostatnich miesięcy, potrzebo- 
wałbym na to przynajmniej kilku liber pa- 
pieru; muszę więc poprzestać tylko na kil- 
ku ważniejszych faktach, świadczących о 
naszej żywotności. 

Nie przez zarozumiałosć— broń Bożel— 
muszę najpierw powiedzieć słówko о po- 
siedzeniu chóru amatorskiego, na którym 
rozstrząsano  sprawę..niżej podpisanego, 
Zarzucano mu całą litaniję grzechów, twi 
dzono i przekonywano, że z jego to winy 
nie dobrze dzieje się w Częstochowie, że 
on to wyjawia światu czego wyjawiać nie 
należy, że zgoda i jedność same z czasem, 
bez niego zjawią się jak grzyby po desz- 
czu, że znikną same przez się kółka i kó- 
łeczka eto, еіс... Mimo to, długo, bardzo 
długo debatowano w jaki sposób zrehabilito- 
wać się i.„.uradzono aż dwa sposoby! Pierwszy, 
który po długiej dyskusyi pro i contra, zo» 
stał przyjętym, polegał na tem, iż ponie- 
waż wiadomość o nieprzyjmowaniu rzemie= 
ślników uchybia towarzystwu, trzeba więc 
przekonać świat i korespondenta, że to jest 
nieprawdą. No—i od tego czasu wszystko 
się poprawiło: zrobiono fuzyję (1) i dobrze. 
Przed tem zadosyćuczynieniem, chylę czoło... 

Sprawą tą przez kilka tygodni zajmowa- 
ła się cała inteligencja częstochowska, a 
nawet—o dziwo!—zwolennicy winta w re- 
sursie. 

Przechodzę do innych objawów żywo- 
tności naszego miasta: pierwszym jest pro- 
jekt utworzenia filii warszawskiego towa- 
rzystwa cyklistów. 

Nie mam nio przeciwko urzeczywistnie- 
niu tego projektu; muszę jednakże zwrócić 
uwagę вз. inicyjatorów, że już zawiole stwo- 
rzyliśmy projektów, u za mało czynów. 
pierwszej chwili, kiedy powstanie jaki pro- 
jekt, wszyscy gorąco mu przyklaskujemy,— 
później, stopniowo, zapał mija, a projekt 
najczęściej upada i ginie w zapomnieniu 
albo, jeżeli zdołano go urzeczywistnić i za“ 
wiązano jakieś towarzystwo, wlecze ono 
mizerny swój Żywot... Boże zmiłuj się! Ale 
bo też powiedzcie sami, jeżeli wszystkie ini- 
oyjatywy wychodzą od dwóch lub trzech 
zawsze jednych i tych samych osób, któ re 
później są wybierane na prezesów, naczelni- 
ków, zarządzających i t. p.—to czy są опе 
wstanie podołać tylu naraz włożonym na 
się obowiązkom? 

Odbyły się tu dwa przedstawienia na 
rzecz Straży Ogniowej, które chociaż nie 
przyniosły spodziewanego dochodu, trochę 
się jednak przyczyniły do zasilenia kasy 
nadwątlonej nieco, skutkiem hurtownego 
zakupu hełmów dla członków. 

Wzmiąnkowane przedstawienia odbyty 
się w dniach 16 i 17 b. m. W pierwszym 
dniu odegrano:, Teatr amatorski“ Bałuckiego 
i „Filiżankę herbaty“, wdrugim zaś „Zawie- 
ruchę* Koziebrodzkiego i „Piosnkę wujaszka* 
Fredry. Pomimo, iż jeden z moich znajo- 
mych naliczył mi aż 5 reżyserów i roży- 
serek, przedstawienia pod względem arty= 
stycznyim udały się bardzo dobrze, a wię- 
ksza część amatorów dowiodła nawet wiel- 
kiego poszanowania sztuki, To też dobrze 
byłoby, ażeby i u nas powstała stała trapa 
amatorska, do zorganizowania której w 
Piotrkowie „Tydzień* niejednokrotnie już 
nawoływał, Zdaje się, że minęły już bez- 
powrotnie te czasy, kiedy role były przed- 


miotem kłótni, kiedy roli starej panny lub 
służącej nikt nie chciał grać, Dziś widać 
pocieszający zwrot: najsłabsza inicyjatywa 
wystarcza i przedstawienia amatorskie or= 
ganizują się prawie same. Zresztą zrobio- 
no już pierwsze kroki i kupiono dwie nowe, 
bardzo gustowne dekoracyje, oraz postarano 
się o reżysera, zdolności którego w danym 
kierunku są znane powszechnie. Kiedy do- 
damy do tego przyjemność jaką nam może 
sprawić podobna rezrywka połączona za- 
waze z celem filantropijnym=to przyznać 
musimy, że nie trzeba вів) długo namyślać. 
Powierzywszy dyrekcją panu Soch., ama- 
torowie nie mogą się obawiać, aby przed- 
stawienia ich robiły fiasco. 

Przez dwa prawie miesiące w teatrze 
naszym dawało przedstawienia towarzystwo 
pod dyrekcją p. Grabińskiego. Jako gość 
wystąpił tu kilkakrotnie artysta teatru war- 
szawskiego p. Iieszozyński (w Otellu, Ma- 
zepie, Zbójcach it. d) W ubiegłym zaś 
tygodniu dawało przedstawienie towarzy- 
| stwo artystów teatru krakowskiego pod arty- 
jstycznym kierunkiem рапа Rygiera, Cho- 
ciaż towarzystwo to w obecnym składzie, 
oprócz dyrektora, nie posiada wybitnych 
talentów, w każdym razie znajduje się w 
nim wielu rutynowanych artystów i arty- 
stok, którym, niestety, brak, jak wszystkim 
młodszym artystom, tego ciepła i zapału 
dla sztuki. Oprócz teatru zimowego mamy 
jeszeze i letni, otworzony dopiero w r. b. 
w byłej fabryce płótna nieprzemukalnego, 
gdzie produkują się wędrowni akrobaci z 
fikcyjnym słoniem, 

W sierpniu r. b. ma wyjść u naa kalen= 
darz na rok przyszły p. t, „Częstochowianin” 
nakładem redakcyi „Kartki ogłoszeń”. Szko= 
da tylko, iż ten kalendarz, który miałem 
sposobność przejrzeć, ma obarakter do- 
rywczej roboty; umieszczono w nim np. 
wiele rzeczy, tyczących się dziejów miej- 
acowych, ale pominięto zupełnie sprawy 
bieżącej zapomniano nawet o nieodzownej 
ozęści kalendarza, dziale literackim i о kro- 
пісгве rocznej z życia naszego partykularza, 
w której wiele, bardzo wiele, ku zbudo= 
waniu czytelnika powiedzieóby można. 

Nasza chluba, nasza Kartka Ogłoszeń 
„gazeta, handlowa, przemysłowa i informa- 
сујпа? dogorywa już na suchoty, A szkoda, 
był czas, kiedy zaczęła rozwijać się dość 
pomyślnie. 

Nie chcąc przedłużać mej koresponden- 
oyi, nie wspomnę dziś już nic o naszych 
ogrodach spacerowych. Odkładam to do 
przyszłego listu—a ten, pozwólcie, że za= 
kończę żałobną notatką. 

W ubiegły czwartek odprowadziliśmy na 
omentarz Sw. Rocha zwłoki s, p. Helijodo= 
ra Grotha. Zmurły przed kilkoma laty był 
nauczycielem gimnazyjum w Częstochowie, 
Przeniesiony następnie da Warszawy, wy- 
kładat w wyższych klasach gimnazyjum III 
nauki matematyczne. Ohoroba piersiowa, na 
którą oddawna już cierpiał, wyrwała go 
rodzinie i społeczeństwu w 32 roku życia. 
Eksportacyja zwłok dowiodła, jakiem uzna- 
niem cieszył się zmarły wśród częstocho- 
wiań. Dnia 20 odbyło się w miejscowym 
kościele farnym nabożeństwo za spokój du- 
szy $. p. Holiodora (тоа, па którem o= 
becnych było wielu przyjaciół, znajomych 
i uczniów nieboszczyka. Pax eil.. 

Ten sam. 


» PODPALACZ. 


powieść Piotra Sales 
Нот, E. Dobrzańska, 
PT 


(ciąg dalszy). 


— No,no! proszę te uboczne uwagi scho- 
wać dla siebie— przerwał prokurator, —ezy 
mówił co do was? 

— Міс, со by miało jakie znaczenie. Po- 
wtarzał tylko wciąż, że to pomyłka i że się 
„musi wyjaśnić, 
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Znana rzecz! — zauważył prokurator—ile- 
*kroć schwyta się zbrodniarza, jest to za- 
wsze pomyłka, która też zawsze wyjaśnić 
się musi. Ale trzeba być zuchwalcem nie- 
lada, by zapierać się wtedy nawet, gdy się 
zostało schwytanym na gorącym uczynku. 
Jakże wyglądał w chwili aresztowania? 

— ОЬ! tak jak go pan zobaczy za chwi- 
16: obszarpany, z opalonemi włosami, osmo- 
lony w dymie. Оо prawda przy ratowaniu 
musiał się jeszcze gorzej poparzyć. 

— Dobrze, dość tego; соѓпіјеіе się teraz 
wgłąb sali; niechaj wejdzie pan de Saint- 
Ermond. 

Przemysłowiee wszedł krokiem pewnym 
i uprzejmie skłonił się urzędnikowi. Zadano 
mu zwykłe pytania. 

— Nazywam się Gustaw de Saint-Er- 
mond, jestem wdowcem, mam lat pięśdzie- 
siąt, jestem właścicielem zgorzałej fabryki — 
odpowiedzia), 

—- Czy pan ją założyłeś? —spytano. 

— Nie, Należała ona do mojej żony. 

— Proszę powiedzieć, co panu wiadomo 
w tej sprawie. 

— Мол punowiel... mało co wiem o tem. | 
Corocznie w pierwszą niedzielę maja u- 
rządzam zabawę, która wlaśnie odbywała 
się wczoraj,.. 

— W warsztatach? 

— Nie; w przedsionku fabryki urządzono 
tylko bufet. Dziedziniec łączący fabrykę 
z domem mieszkalnym kazałem zamienić na 
salon recepcyjny; tańczono zaś w domu. О- 
tóż byłem właśnie w namiocie, gdy uały- 
szałem okrzyki „Gore!* Zebrani goście wy- 
szli z domu, a ja pobiegłom, by років: 
rować strażą i wojskiem, które nadeszło na 
ratunek, 


nie później. 


Budulec i tarcice. 
Na jaką cenę? 


kowego. 


— Dlatego... 
wynalezione... u mnie. 


— Przez kogo? 


ry podpalił fabrykę. 


во do których radbym 
szych informacyj. 


go obwiniono, 

— Stav 
niu—odpm 
posorszyć sprawy czło 


mnie pan 


— Niech pan r 


zy 


NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE 
Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie 


Wwiunki Ubezpieczenia i Kontroli zostały zi 
stra Spraw Wewnętrznych 21 Października 
Lapitał gwarancyjny, najzupełniej 
Stycznia 1887 r. 161,100,224 rubli. Towa 
Państwa 500,000 rubli tytułem kancyi, (w listach poż 
roku 1887 wartości nominalnej 600,000 rubl 
Osobziy 
stwa, jako gwa 
Czynności Tow 
gają czynnej kontroli 
Wszelkich objaś 
wie, plac Saski Л 5. 


Dyrektor na Rosyję Południową i Zachodnią 
L. WERNER. 


Reprezentant na Królestwo Polskie 


K. RADKIEWICZ. 


(Rej. i Pr. № 364.) (0—10) 


Я 


yło do Banku 
ki wownętrznej 2 


wy składa się do Banku Рай- 
czeń w Cesarstwie i Królest zawartyoli, 
owanje funduszu rezerwowogo, podle- 


Materyjaty piśmienne 


Zaklad: Drukarsko-Litograficzny 


— Podpalono zdaje się składy drzewa. 
— Tak jest; warsztaty zajęły się znacz- 


Co zawierały pańskie składy? 


Na trzy milijony blizko. 

Czy byleś pan ubezpieczony? 
Zawsze nim jestem. Skala asekuracyi 
podnosi się tylko lub obniża, 
bywania materyjału lub pozbywania się ta- 


— W takim razie nie stracisz pan nic? 
— Jakto panowie? Tracę warsztaty i ma- 
szyny, niezmiernie udoskonalone, 
za żadną cenę nie będę w stanie odzyskać. 
— Dlaczego proszę рапа? 
dlatego... że zostały one 


— Przez... Właśnie przez człowieka, któ- 


— Był to zatem pański urzędnik? 

— 04 wczoraj rana już nim nie był, pa- 
nowie. Wczoraj właśnie zażądał dymisyi. 

— Dla jakiej przyczyny? 

— Dla.. przyczyn... natury prywatnej 


— Tak, rozamiem pana—wtrącił proku- 
rator.—Czy sądzisz pan, że Micha! Thome- 
vin zdolny był popełnić występek, o który 
Suint-Brmond.—Nie ehviatby m 


wdzięczum ocalenie mego dzieck 


$ Й Sklad 1 Papieru 
1—8. PAŃSKIEGO |-- 


w Petrolrowie. 

Poleca Ј. W.i W. P. Regestra Gospodarcze, Dzien- 
niki najmu, Księgi kasowe, pensyi i ordyna- 
ryi, udoju mieka, Kiwitaryjusze leśne, Kwit 
ki na robociznę. у, 

Druki dla Jeometrów, Rejentów, Sądów, Urzędów, Gmin- 
nych, Gorzelni, Browarów i Dystylarni. 

Przyjmuje wszelkie roboty w tenże zakres wchodzące, któ- 
re spiesznie i starannie są wykonywane po cenach umiar- 


kowanych. 


Skład Papieru 


lis 


"GUUMOSNAP % 46071) BIMA R 


najmniej, czy podsądny miał charakter gwal- 
towny, mściwy? 

Pan de Saint-Ermond zdawał się namy» 
ślać przez chwilę, (4. e. п.) 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W dniu 20 września (2 października) W sądzie 
zjazdowym okręgu I w Piotrkowie, na sprzedaż 
na-tepujących nieruchomości: w mieście Rawie pod 
N 218 położonej od sumy rs. 1000; — w Osadzie 
Nowe Miasto p-łu Rawskiego pod Ñ 116-a od su- 
my rs, 10,150,—i рой № 107 położonej od sumy rs- 
500; — oraz w m, Tomaszowie pod N N 264/66 i 
263/117 położonych od sumy rs. 9000. 

— Tegoż dnia w _ sądzie zjazdowym okręgu ПГ 
w Łodzi, na sprzedaż ści w temże mieś- 


w miarę na- 


których 


cia przy ulicy F położonej, a de 
SS-rów Samuela Goldberga należącej od súmy те, 
300. 


— 20 Czerwea (2 lipcu) w rzędzie G-lnym piotr + 
kowskim na reparacyję budowli więziennych w 
Piotrkowie, od киту rs. 1528 Кор, бб, 

— Tegoż duia we wsi Wólka — Łękawska w 
Gminie Łękawa na gpizedaż 500 sążwi drzewa 80- 
snowego od rs. 740, 

— 7 (19) lipca, w rządzie g-lnym piotrkowskim, 
ze brukowanie ulie w m, Częstochowie, od su- 
8649 К. 26. 


na 
my r 


Sprawozdania z targu zbożowego: 
Łódź dnia 26 Czerwca 1888 r. 


towsrówej sprzedano 400 korey psze- 
200 ро 6.50 rs. i 100 korey 
zadano 200 Коку ро 3.86 rs, 
ро 240 ra. i 2.60 тв; gryki 1 

м Na starym Rynku sprzedaz 
6,70 rs, korzec 
owsa 


nie udzieluć bliże 


w drażliwem położe- 
180 kore 


Popyt ua pszeuieę był słaby, na 
owies — dobry. Ogółem sprzedano akoto 
(Dz, їй.) 


wieka, któremu za- 


żyto i 


objaśnić паз przy- 


н N dE 
Myrekcya Drög Zelaznych 


Wargzewyko-Wiedeńskiej i Wargzawsko- Bydgoskiej 


Podaje do wiadomości, iż na zasadzie $$ 40 i 90 Ogólnej 
Ustawy dla dróg żelaznych rosyjskich, począw: od dnia 16 
(28) Sierpnia r. b. i dni następnych, о 10 runo, w 
Magazynie towarów zaległych na stacyi Warszawa, sprzeduwa- 
ne będą przez publiczną beytucyją towary i bagaże, przybyłe 


na stacyje obu dróg żelaznych do duia 19 (31) Murer r. b. 
włącznie i dotąd pi 


z adresatów nie odebrane. 


Wykaz pomionionych przedmiotów, począwszy od dnia 20 
Lipoa (Ё Sierpnia) r. b., codziennie może być przejrzany, w go 
dzinach biurowych, w Wydziale Reklamacyjnym dróg żelaznych 
Warsza wsko- Wiedeńskiej i Wurszawsko-Bydyoskiej, jak również 
w Ekspedycyi stacyi Warszawa. 


towary zakwalifikowane 
li odbierane tylko do dnie 
(8-3) 


SZWAJCARSKIE PIGUŁKI 


d 5 
Aptekarza Rich. Brandta. 

Znane od lat 10, zalecane przez pierwsze powagi świata lekarskiego i 
chętnie używane przaz publiczność, jaka Я 
czy, tani, przyjawny w użycin, pewny i nieszkodliwy, wypróbowany przez 
Pr. D-r R, Virchows) Вана. сец! Pr, D-r Koremyiiski, Kraków. 
a w D: Lambl Warszawa. ww Y: Frorichs, Barlin, 
„в Zdekauer, Petersburg. wow б. Witt, Koponhagu, 


u w Sosilorsfadt, Kuma „ Hertz, Amstardam, 


w» Ścanzoui, Warzhurg. „ Boelnm, Lipsk, 
4» Brandt, Klauzenburg. y iatl, Monachium. 


» «у. Nussbaum, Monachium: „ Forster, Birmiughana. 


miamiu і przewiekłiem 
zaparciu stolca, i ztąd powstających cierpieniach, bólu i zawro- 
cie głowy, duszności i braku apetytu, przy ehronicznym kata- 
rze żołądka i kiszek. 

Szwajewrskie pigułki Rich. Brandta cieszą się wielkiem powodzeniem 
u kobiet z powodu łagodnego ich działania i zasługują w 
chronicznych wypadkach na pierwszeństwo przed ostro działającomi 
środkami: solami, wodą gorzka, kroplami, miksturami ete, Dostać mo- 
żna w aptekach Królestwa i Cesarstwa. Do każdego pudełeczka dolę- 
czony jest przepis użycia. (R. i Fr. № 4393.) (26—6) 


EEE 2” 


TY ЮЛИ EN N 27 


| 794 7020470 ODT 


Skład Materiałów Aptecmych 
Józeła Zarskiego 


z artykułów sezonowych poleca: 
Wody Mineralne natun» 
ralne i sztuczne Cement 
Lak asfaltowy i Tektu- 
rę do Dachów; Farby su- 
che i Oiejne, Lakiery 
Pokosty: Środki dezin- 
fekcyjne, Oliwy Maszy= 
nowe. (10—4) 


ia asa m ARA AA. 
——— 


Stosowane przezemnie. od kilkunastu 
Lat sposoby osuszania mieszkań 
i niszczenia grzyba drzewne- 
50, zyskały tyle uznania, że zmuszony 
byłem działalność swoją rozszerzyć 
przez przybranie odpowiednich sił tech- 
niezych, które odtąd zaczynają fon- 
кеујопожаё pod firmą: 


„RUDRONIT” 
Budowniczy A. Ciszewski & 0-0 


w Warszawie, Hotel Angielski 


Broszura „o wilgoci i grzybie 
drzewnym” na żądanie wysyła się 
bezpłatnie i franco. 
Agemiów na Cesarstwo i Króle- 
stwo poszuk 
(R. i Fr. 
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SEA 


Wizerunki 


Książąt i Królów 
POLSKICH 


Skład Węgli 


ШИШИ Sapińskiego 


(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ceny 


Korzec węgli kamiennych 
grubych 90... 
li 


Magistrat | 
ostemplowane) . „ . . „88 k. 

Pud koken (korzec 4 pudy) . 30 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs, 
Uwaga. Na miasto rozsyła 


się w koszach półkorcowych 
wagi 180 4, 


(13—6) 


Włodzimierza Sapiigkiego 
Wynajem Pojazdów 


Dom W-go 


Adama  Gołembowskiego 
wprost Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie 


“=” MŁODA OSOBA 


dobrego urodzeniu poszukuje miejsca do 
towarzystwa, lub wyręczania pani w do- 
mowych zajęciach, ża niewielkie wyna- 
grodzenie, Wiadomość bliższa; до Des- 
an ulica Woroneżska drugie pietro. 


ШЕ” Do dzisiejszego numeru 
dołącza się arkusz 20-b powieści 
pt Wiewinni FW/inowajcy 
2 rosyjskiego, w przekładzie W. Z. 


zawiadamia Sz. Publiczność, że w celu s; popularyzowania 
NATURALNYCH 


WI BRYMSSICH i БАЙКАДЫ 


urządził tutaj w magazynie 


p LUDWIKA FRENKLA 


przy placu Maryjskim, obok apteki p. Gampfa 
GŁÓWNĄ SPRZEDAŻ, gdzie wina nasze, bez podwyższenia 
cen, podług naszego cennika sprzedawane bywają, t. j. butelka 
wytrawnego od kop. 30, a słodkiego lub czerwonego od kop. 35 
Е i wyżej. 

waina nasze są analizowane przez Urząd Lekarski i przyer 
poręczamy za trwałość takowych } (52—28 


MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 


oraz 


SKŁAD KORTÓW I SUKNA 


na sprzedaż hurtową i detaliczna 


KORNELEGO WILCZYŃSKEIGO 


w .„„Petrokowie” 
w domu W-go Zaleskiego przy ul. „Petersburskiej“, 
Zaopatrzony został mæ sezon wiosenny w wielką ob- 
fitość najświeższych, krajowychi zagranicznych maieryja= 
łów nietylko męskich ale i damskich, oraz gotowych 
ubiorów po cenach możliwie przystępnych. (7—5) 


Przyjąwszy reprezentacyję па gn- 
beriiję „Petrokowską* Firmy 
Warszawskiej 


„GUDRONIF* 


Budowniczego 
A. Ciszewskiego i S-ka 
przyjmuję odtąd wszelkie zlecenia 
dotyczące: Osuszania wilgotnych 
mieszkań i budowli, tępienia grzy- 
ba drzewnego i kouserwacyi drze- 
wa, pod kierownictwem Tużynie- 
rów gió mtoru, —- Bliższych 
szczegółów można zasięgnić w 
mieszkaniu mojem w Częstochowie, 
ulica Ogrodowa, dom Templa, 
gdzie również można obejrzeć 
wszelkie próby i okazy zastosowa- 
nia Gudrouitu, oraz przejrzeć kil- 
kunastoletnie Świadectwa z rezul- 
tatów lieznych dokonanych dotąd 
robót. Próby i okązy obejrzeć 
również można w „Petrokowieć w 
cukierni p. pańskiego i resta- 
uracyi p. skiego, 1) 


Wincenty Świdwiński. 


Tanie Zbiorowe BF'ydanie 
Powieści Historycznych 


Ј, 1. KRASZEWSKIEGO 


przedstawiających w formie powieściowej 
Dzieje od IX do połowy XVIII wieku 
Wyszedł z druku tom VI i ҮП i zawiera 
Powieść osnutą na tle historycznem pod tytułem: 


Ulów ramowych 8 


jest do sprzedania; takżo ogród do 
wydzierżawienia. Wiadomości 
na 


^ żar: > АХ! 
BRACIA ZMARTWYCHWSTAŃCY 2 „шток wie 
WARUNKI PRENUMERACY: powieza, w sklepie wiktuałów. (2—1) 

5 i Woda > 2 przesyłką potzi 


Różne Używana 


BE WKU 


do sprzedania posiada kowal Krze- 


kop, 20 
rs. 4 Кор, 40 
ra. 8 kop, 80 


Kwartalnie za 6 tomów 
Półrocznie Ж) а 
Rocznie 20 n 


„ 1 kop. 80 
3 kop. 60 
тз. 7 kop. 20 


Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism. (0—6) miński, — ulica Słowiańska w „Potro. 

MICHAŁ GLiiCKSBEG, Księgarz-Wydawca, (Ліва Królewska Ner. 5- | kowie.* (8—3) 
| АРТЕКА Do sprzedaży z wolnej ręką 
141! (ИШ Skład wód mineralnych nataralnrych) буш лды е wienia w kaz 
MLS „R w do- RENE n z oe PLEC o 
dą Borowicz та шу o |, СЕБ W Pelrokowie! |$ iero oa staari de, Zer ишта 
o międzę z gruntami miasta Brzezin— 


Skład główny plastru „Salwator*| Wiadomość u Rejenta w Brzezinach. 
niszczącego odeiski, aptekarza W. Bo- (148—8) 


rowskiego, 
: Jest do nabycia 


NC | W шіеј ZACH księgarniach 
а + |za cenę kop. 30: „Volapük J. М, 
Tanio do sprzedania: |з севе кор. зо wprawy, uwagi, 
kareta w dobrym stanie, amery- oraz dwa słowniki (polskó-volapiikskt 
kan, bryczka (kanieniarka) , am-| 1 vojapiiko-polski)” przez Witolda Stan- 
Ki, szory angielskie z najzybrami| kjęwicza. (8—8) 
prawie nowe, А, zwyczajnej 


W dobrach Lutomiersk 


Na folwarku Ozołezyn — do sprzedania 
12 krów młodych dojnych — 
rasy Holenderskiej, (3—3) 


FORTEPIAN 


bardzo tanio йо nahycia, wiadomość 
róg Alei w domu W-go Popowskiego. 
ч (8—8) 


i 
Świeżej Limfy ospowej 
( Krowiarki, ) (3—2) 


CET ZET On ера koni, i różne dir sprzę-| ` 
| Kwit wydany ma 1000 rs. Гео- па раге koni, i różne d prze: B } >. 
poldowi Szteinbach z Tomaszowa рой! 6У gospodarskie. Wiadomość w domu luro 0g oszen 


dniem 19 Maja 1887 r., jako zapłaco- 

пу, a przez wierzyciela niezwrócony, 

nie ma żadnego znaczenia, — nabywca 

sam sobie winę przypisze jeżeli na stra- 

ty narażonym zostanie. 
Wil 


W-go Litke gdzie sąd pokoju, Stróż wska- 


HISTORYJA . | 
Literatury Polskiej 


na tle dziejów narodu skreślona przez 
Maryjana Dubieckiego : В 4 cą 
wychodzi zeszytami objętości pięciu ar- Р, szy jmuję ogłoszenia do wszy: 
kuszy wielkiego formatu; catość skła-| stkich dzienników krajowych 
dać się będzie mniej więcej z 12 zeszy-| + 


tów. Cena każdego 50 kop. z przesykąji Zagranicznych, po cenach 
pocztową po 60 kop. Wyszedł zeszyt УП. redakcyjnych. 

(0—7) 
NN LL 
Redaktor i wydawca Mirostaw Dobrzański. 


) 


Rajchman i Frendler 


w Warszawie 
ul. Senatorska Nr. 26, 


UCZEŃ 


który w roku bież, ukończył miejscowaj 
gimnazyjum, poszukuje korepetycyj na 
czas wakacyjny w mieście tutejszym lub 


na wsi. Adres w Redakcyi. (1—1) 


Довдолено Цензурою, 


W drukarni 0, Pańskiego w Petrokowię. 
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szalały za nim, i gdy się zbliżał, twarz każdej z nich 
promieniała radością. d 

Nudieżda siedziała przy stole herbatnim i dosyć 
nieuważnie słuchała opowiadań jednej z pań о wese- 
lu jakiejś ich wspólnej znajomej. 

Pani ta, Aleksandra Rykow, wysoka, o pełnych 
formach osoba, z rudawą grzywką, była daleką krew- 
ną Wilda. Krążyły głuche wieści o jej namiętnej mi- 
łości dla kuzynka i o ich dawniejszych nie zupeł- 
nie kuzynowskich stosunkach; wieści te jednak odno- 
siły się do przeszłości=obeenie zapomniano о nich 
prawie; widziano tylko serdeczną przyjaźń ze stron 
obu. Pani Rykóow zajmowała w swem kółku nieza- 
leżne stanowisko bogatej bezdzietnej wdowy. Obawia 
no się jej cokolwiek; jakoż rzeczywiście w słówkach 
nie przebierała i w kaszę sobie dmuchać nie dawała; 
zdania swe wypowiadała stanowczo, kategorycznie, 
nie znosząc żadnej opozycyi. 

— Ale, ale, Nudinel— przerwała nagle swe opo- 
wiadanie o weselu,— wiesz najświeższą nowinę? 

— Со za nowinę kuzynko?—zapytała Nadieżda 
rozstawiając filiżanki na tacy, którą trzymał Stefan. 

— Wiesz jakiego figla wypłatała ta wychwalo- 
na przez ciebie Marie Renn. 

— Jakiego figla? 

— Uciekła!., tak, uciekła!. Pour tout de bon? 
Z tym... jak go tam? No wiesz, z tym baronem. 

Nadieżda zapłoniła się i zmieszała. Rozmowa 
przy stole ucichła. Wszyscy natężyli uwagę. 

— Со? — wykrzyknął Michno, przysuwając swe 
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— Nie! albo to prawda? —rzekł Michno mrażąc 
oko, Mała... jak tu powiedzieć.., scenka małżeńska, во? 

Wild nie odpowiedział. Odszedł od kominka i 
począł przechadzać się po pokoju. Michno popatrzył 
za nim z uśmiechem, a później wziął się spokojnie do 
nakładania węgla na kominek. Widocznem było, że 
jest on tu jak u siebie, Jasny płomień buchnął do 
góry; pun Prokop, siedząc w kucki, grzał swe olbrzy- 
mie ręce. 

— Brzydka pogoda, c02—zapytał Wild, żeby coś 
powiedzieć, 

=> Nie, wcale nie, tylko mróz tęgi—odrzekł Mich- 
no wstając i siadając na fotelu. 

— A dlaczego pani Emilja nie była łaskawa? 

— A to na со? Niech lepiej w domu przy dzie- 
ciach siedzi; miała właśnie któreś z nich kąpać, 

Nastąpiło milczenie, przerywane tylko wesołym 
trzaskiem węgli, napełniających pokój ,przyjemnem 
ciepłem. Pan Prokop delektował się niem. Mru- 
żąc oczki, patrzył w ogień z miną kota, którego 
głaszczą pod brodę. Wild wciąż chodził po pokoju, 
paląc jednego papierosa po drugim. 

— Dlaczego nie siądzicsz? —zapytał Michno po- 
wolnie, nie odwracając głowy od ognia. — Chodzisz 
z kąta w kąt, jak wabadło zegaru. Czy to wzrusze- 
nie tak tobą miota? 

Odpowiedzi nie było. 

— Oj! te kobiety, te kobiety—dodał po chwili 
Michno z dobrodusznym uśmiechem na ustach. 

Ciepło nastrajało go na ton łagodny. 

Niawinni winowajcy. 20 
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— Jak byś ty postąpił na mojem miejscu? вру 
tal nagle Wild, zbliżając się do kominka, 

— To jest..jak to na twojem miejscu? 

— No tak, sam przecie widzisz, jak rzeczy stoją; 
nieraz już byłeś mimowolnym świadkiem tych, jak ty 
nazywasz, scenek małżeńskich. 

Pan Prokop posunął swe krzesło tak, żeby wszyst= 
kie części jego szanownego ciala były w równej 
mierze ogrzewane i, mróżąc oczki, wyrzekł, kiwająć 
głową: 

— Widzę ja, widzę! Jak tu nie widzieć... poło» 
żenie, rzeczywiście,,, jakby tu powiedzieć... 

Wild przysunął drugi fotel i siadł przy komin- 
ku, Milczał czas jakiś, oparłszy głowę na ręku. 


— Jakbyś postąpił na mojem miejscu — za, 
pytał wreszcie prostując się. — Muszę z tobą pomówić 
otwarcie, Dotąd wspominałem ci tylko o tem — ale 
dziś nadeszła chwila stanowcza i konieczną jest dla 
mnie życzliwa rada. 

Zamilkł, Michno wyjął powoli duży zegarek z 
kieszeni. 

— Już dziewiąta... przeszkodzą nam. 

— Masz ałuszność—odrzekł Wild z zakłopota= 
niem i znów pogrążył się w zadumę. 

— Po kolacyi, jeśli elicesz—zaczął Michno. 

Wild skinął głową i wstał, Do pokoju weszli 
Stefan i Daryja nakrywuć stół. Wild obserwował 
ich, strofując od czasu do czasu. 

— Gdzie kupiliście to ciasto? 

— W piekarni — odrzekł Stefan. 
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wszędzie i we wszystkiem. Wszelki żywszy wyraz, 
głośniejszy śmiech, gorętsze słowo=—uważane były, już 
nie za mauvais genre, lecz (wprost za śmieszne, A 
quoi bon ce... owczy pęd! mawiano, 

Tow: stwo podzieliło się na gromadki, W ga- 
binecie przy zielonych stolikach siedzieli najpowu- 
żniejsi członkowie towarzystwa. Grano punkt po dzie» 
sięć groszy. Nikt się nie gorączkował. Wygrywano у 
przegrywano ze spokojem, urozmuicając grę opowia- 
daniem sobie różnych nowin urzędowych, treści rozpo- 
rządzeń rządu, wiadomości giełdowych i t. p. 

Młode panny siedziały przy stołach z albumami. 
Paru „młodych ludzi“ tych „rarae aves” salonów, ipek- 
niło przy nich służbę. Stofan. roznosił napoje i cias- 
ta, Panny, pijąc herbatę z eleganekich porcelanowych 
filiżanek, zajmowały się wymianą zdań o Patti, Nil- 
воп, o tualecie księżnej A., o pięknej grze Rubinstei- 
na, o tem jakie nudy są u Nowaryńskich, gdzie cały 
wieczór trzeba siedzieć w ciemnym pokoju, obracać 
ekierki i słuchać opowiadań o spirytystycznych zja= 
wiskach. Wesołe spojrzenia, wdzięczne uśmiechy zda- 
waly się świadezyć, że panny dobrze się bawią, 

Przy etole herbatnim toczyła się również oży. 
wiona rozmowa o wesołej operze, o trupie franeuz= 
kiej, o Naptal w roli La dame aux camélias, о sto- 
likach wirujących, 

Wild uśmiechnięty krążył między gośćmi, roz- 
mawiająe przeważnie z kobietami, prawiąc im elegan- 
ckie komplimenty. Każde jego słowo zwrócone do 
dam, drgało niezwykłym dowcipem, zręcznem, wy- 
kwintnem pochlebstwem. To też kobiety wszystkie 


